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Odbudowa kraju w ludbtoiio PilsMin.
Pracę nad uregulowaniem miast w Królestwie 

Polskiem i sporządzaniem planów, wedle których 
zniszczone przez wojnę wsie, miasta i miasteczka 
maj^ się odbudowywać, ujął w swoje ręce Wydział 
Budowlany i Patronat stowarzyszeń budowlanych 
w Lublinie. Ażeby akcyę tę poprowadzić najracyo 
n niniejszymi środkami, instytucye te dążą do u ję­
cia w ręce polskie handlu i prcdukcyi materyałami 
budowla jm i ,  ponieważ niezdrowa spekulacya w tym 
kierunku- szerząca się coraz więcej, mogłaby całą 
akcyę odbudowy sprowadzić na niepożądaną drogę. 
W  tym celu ne ziemiach polskich powstają liczne 
stowarzyszenia budowlane, które budują wiasne fa 
bryki dachówek, cegielnie, zakłady wyrobów ce­
mentowych, tartaki, zakładają sklepy i składy z ma- 
teryałsnti budowlanymi, zakupują poręby leśne i t. p.

Diii ml dla diloel: Młodociani wykonawcy „Kłopotów M arysieńki1*, odegranych w Teatrze Lodowym r rzecz
K B . K. i azkdł chdkmskick

B *k a  iw fą t  Inicyatorowie dwieconetro, nrządronego dla 
chorych kołnierzy w ecpitaln crejikowym „pod Baranam i".

Dotychczas założono na samej oknpacyi austryackiej 
Królestw a Polskiego przeszło 70  stowarzyszeń.

W  ubiegłym tygodniu odbył się wteśnie stara 
niem Patronatu Stowarzyszeń budowlanych kurs dla 
kierowników tych stowarzyszeń w Radom>u Na 
kurs zapi«alo się 9 f  uczestników, jako przedstawi 
cieli 38  stowarzyszeń budowlanych. Fotografia na­
sza przedstawia uczestników tego kursu.

Echa świąt.
Z powodu ciężkich warankó w aprowizacyjnych 

„święcone* według dp.wnej tradycyi w czasie tego­
rocznych św iąt było tylko... wspomnieniem minio­
nych dobrych lat. W  zakładach dobroczynnych i po

szpitalach starano sie jednak o ile możność; i w tych 
ciężkich dla w szystsich czasach uprzyjemnić pen 
syonarzom święta urząazeBieia chrćby „wojennego" 
święconego. Między icnemi, dzięki staraniom grona 
pań, opiekujących się chorymi, urządzono takie 
„święcone" w szpitalu „pod Baranam i". W  pierw­
szym dnin Św iąt Wielkanocnych ks. Piechnik od­
prawił dla chorych Mszę św., poczem dokonał po­
święcenia darów.

Pogrzib i p. laiieasza KtMcgo.
(Do lllnstracyi na otr. 2).

Oały Lwów złożył hołd nad trumna ś. p. pre 
zydenta K itow skiego, którego pogrzeb stał się wy 
razem czci, jaką otaczano go powszechnie. W  dniu 
pogrzebu, już około godziny 9  rano, zebrał się przed 
ratuszem lwowskim nieprzejrzany tłum publiczności. 
W  rynka pozamykano sklepy, zaświecono latarnie 
okryte czarnemi zasłonami. Około godziny 10  arcy­
biskupi Bilczewski i Theodorowicz odprawili nad 
zamkniętą trumną modły, poczem kondnkt w yrusiył 
przeć, gmach ratnszowy. T a z trybuny przemówił 
zastępca k o n ia rz a  rządowego proi. Cblamtacz, na­
stępnie imieniem urzędników magistratu p. Bole­

sław Ostrowski. W śród bicia dzwonów katedralnych 
«uszył knudokt, prowaazony przez obu arcyt tkuDów 
oraż liczny zastęp duchowieństwa świeckiego i za 
konnego, do bazyliki. W  stallach zajęli m iejsca: 
namiestnik hr. Hayn, marszałek krajowy Niezabi 
tomski, metropolita Szeptyck1 komendant miasta 
generał-major Nowotny i szereg wybitnych osobi 
stości miasta. Msze żałobną odprawił ks. kanonik 
Fadeni. Około godziny 12 wyraszył żałobny orszak 
z bazylik!, prowadzony przez kanonika Badeniego 
i upał się na cmentarz łyczakowski. Wzdłuż całej 
drogi stały tłumy publiczności. Na cmentarzu, na 
lewo od głównej bramy, obok grobowca rodziny 
Michalski;b, urządzono tymczasowy grób dla R a ­
ta jsk ie g o . Po odmówieniu ostatnich modłów nad 
otwartym grobem, przemawiał imieniem m. K ra­
kowa radny miejsk' Bandrowski i ze znaczył, że 
Kraków był początkiem óziaiaincści Rntowskiego, 
a obywatelstwo krakowskie czci i czcić kędz. 3 zawsze 
pamięć tego, który ukochał całą Polskę. Następnie 
przemawiali prof. Hauswald, imieniem stronnictwa 
demokratycznego, Parnas, imieniem żydów. Mary a 
Dubbianka, imieniem kobiet polskich, prof. Dnni- 
kowski, w imieniu zakładników m. Lwowa, wywie­
zionych do Rosy i i poseł 3  Iwiński.
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